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NIEUDANY ZAMACH NA PREZYDENTA FRANCJI.
Policja zatrzym ała w pałacu osobnika z nabitym rewolwerem.

PARYŻ, 24. 7. (wl.) Stolica
Francji poruszona została dziś wie­
ścią o nieudanym zamachu na pre­
zydenta republiki, Lebriwa.

Przed redakcjami pism groma­
dzić się poczęły grupy ludzi, chcąc 
się dowiedzieć szczegółów.

Według urzędowego komunika­
tu sprawa przedstawia się następu­
jąco:

Do pałacu Elizejskiego zgłosił 
się jakiś elegancki narszy pan, pro­
sząc o audjencję u prezydenta 
Francji.

Zapytywany o ceł w izyty niezna­
jomy oświadczył, że chce prosić pre 
zydenta Lebruna o przyjęcie hono­
rowego protektoratu nad pewnym 
syndykatem, który się niedawno 11- 
tworzył.
• Świcie prezydenta zachowanie nie 
znajomego wydało się podejrzane.

Zawiadomiona policja zabrała 
starszego pana do kcmisarjatu.

W ezasie przeprowadzonej rewi-

A F E R A  Z BILETAM I A U TO HU­
SOWEM 1.

W ARSZAW A , k4. 7. (wł.) W ła­
dze w padły na trop a fe ry  z bileta­
mi autobusowemi iriiędzymiastowe- 
mi. Okazało się, że niektórzy przed­
siębiorcy sprzedawali k ilkakro tn ie 
jedne i te same bilety, odbierane od 
pasażerów na stacjach końcowych.

Fundusz drogowy poniósł w sku­
tek  tych machinacyjj duże s tra ty .

18 przedsiębiorcom wytoczono 
procesy.

—  0 0 0 ------------

K U JA W SK I W SZPITALU  
W IĘZIENNYM .

W A RSZA W A , 24. 7. (wł.) Zabój 
ca naczelnika w ydziału w m agistra  
cie stołecznym, Dembińskiego — stu 
dent K ujaw ski zbadany został 
przez specjalną komisję lekarską.

K ujaw ski, skazany jak  wiadomo 
n a  bezterm inowe więzienie, pozo­
staw iony będzie na razie w szpitalu  
więziennym, gdyż grożą mu krw o­
toki płucne.

P rzetransportow anie  na Święty 
K rzyż zostało więc odroczone.

zji osobistej policja przy nieznajo­
mym znalazła nabity rewolwer. 

Badany podał swoje nazwisko. 
Jest to niejaki Bare, lat 05. Ist-

HUGENBERG N IE MÓGŁ 
WIĆ, GDYŻ PRZERW ANO  

B E L GŁOŚNIKOW Y.

niejo przypuszczenie, że jest on u- 
mysłowo chory.

Władze prowadzą energiczne 
śledztwo.

PREZYDEN RZPLITEJ  
W  SUW AŁKACH.

W A R SZA W A , 24. 7. (wł.) P rezy  
den t R zplitej udał się dziś do Su­
w ałk n a  odsłonięcie pom nika hono­
rowego 2 pułku ułanów grochow­
skich, gen. Dwernickiego.

- o —

Syndykat naftowy został powołany do życia,
ZAKOŃCZENIE NARAD W E LWOWIE.

LWÓW, 24. 7. (PA T ). Po kilku­
dniowych naradach nastąp iło  wresz 
cie ostateczne porozumienie wśród 
firm  zrzeszonych w syndykacie 
przem ysłu naftow ego co do zasad 
przyszłego syndykatu  i wogóle or­
ganizacji całego przem ysłu na fto- 
wego, k tó ra  ma powstać na najbliż 
szy okres 5-letni. Uzgodnienie postu 
Jatów firm  syndykackieli nastąp i­
ło w drodze m edjacyjnej dyrektora 
departam entu górniczo - hutniczego 
w m inisterjum  przem ysłu i handlu 
p. Czesława Pechego. Na podstawie 
ustalonych w ten sposób głównych

zasad organizacyjnych, w ciągu kil 
ku najbliższych tygodni zostanie 0 - 
pracow ana szczegółowa umowa 
przyszłej organizacji naftow ej, któ­
ra  częściowo zacznie funkcjonować 
w dniu 1 sierpnia  (odbiór ropy od 
producentów) a ostatecznie 1 listopa­
da br. W chwili obecnej kończą się 
pertrak tac je  syndykatu  przem ysłu 
naftowego z rafinerjam i, k tóre pozo 
s ta ją  dotąd poza organizacją syn- 
dykacką. Zakończenie tych obrad 
spodziewane jest w najbliższych 
dniach.

Kongres rad załogowych domaga się 
upaństwowienia przemysłu węglowego.

W  sali przy parku  Kościuszki w 
Katowicach odbył się wczoraj kon­
gres rad  załogowych z w. górn. ze­
społu pracy. R eferat o sytuacji w 
górnictwie ną  Śląsku wygłosił pre 
zes zespołu p. Grajek. K ongres u- 
chwalił rezolucję, dom agającą się

uspołecznienia lub upaństwowienia 
przem ysłu a  w pierwszym  rzędzie 
przem ysłu węglowego. Pozatem do­
magano się regularnego wypłacania 
przez przemysłowców zarobków ro­
botniczych i protestowano przeciw 
dalszym redukcjom.

PRZED ZJAZDEM  LEGJONI- 
STÓW  W  GDYNI.

W A R SZA W A , 24. 7. (wł.) Zjazd 
legjonistów  w Gdyni zapowiada 
się niezwykle licznie. Zapowiedzia­
ny  jest ponadto p rzyjazd  w ielu go- 
ści.

Uroczystości zjazdowe wobec te­
go odbędą się pod golem niebem w 
pobliżu mola portowego.

„SPRAW IEDLIW OŚĆ44 GDAŃ­
SK A.

GDAŃSK, 24. 7. (PA T.) Sąd
najw yższy w Gdańsku zatw ierdził 
w yrok uniew inniający inż. dr. M ar­
n i tza, oskarżonego o udział w  na­
padzie na  wycieczkę żjdow ską.

ŚMIERĆ ZNANEGO PILOTA  
NIEM IECKIEGO.

B E R L IN , 24. 7. (PA T.) W cza 
sie konkursu szybowców niem ie­
ckich nad W asserkuppe uległ kaba- 
strofie  w sobotę znany pilot niemie 
cki Groenhoff. A para t spadi rozbi­
ja jąc  się w drzazgi. Groenhoff próbo 
wal w ostatn iej chwili ratow ać się 
spadochronem, k tóry  jednak  się nie 
rozwinął. Lotnik runął z wysokości 
80 metrów, doznając rozbicia cza­
szki .

Kanclerz Papen o dyktaturze w Prusach
Zapewnia, że skończy się niebawem.

B E R L IN , 24. 7. (PA T ). O nara 
dach w S tu tgardzie biuro W olfa ko 
m unikuje: W  czasie obrad omawia­
ne były obszernie zagadnienia poli­

tyki wew nętrznej Niemiec. K onfe­
rencja z zadowoleniem przyjęła za­
pewnienie, że rząd Rzeszy stoi całko 
wicie na gruncie federalizm u i nie

Rząd chiński zastosował blokadą pocztową
wobec nowego p ństwa mandżurskiego.

MO-
KA-

PARYŻ, 24. 7. (PA T.) Donoszą 
z Tokio: K om unii a t japońskiego
m inisterjum  w ojny donosi, że spra- 
Ava porw ania oficera japońskiego 
sztabu generalnego przez chińską 
bandę partyzancką została już po­
myślnie załatw iona przez władze 
prow incji Jekol, które uczyniły za­
dość żądaniu japońskie’ .ładz woj 
skowych. W ładze lokalne w Jekol,

jak  zaznacza kom unikat, nie m iały 
nic wspólnego z aktem  porw ania 
oficera japońskiego, dokonanym 
przez Czang - Sue - L janga, k tóry  
użył w tym  celu bandytów.

PARYŻ, 24. 7. (PA T.) Rząd 
chiński kom unikuje. że z dniem 
wczorajszym  wprowadzona została 
blokada pocztowa wobec nowego 
państw a m andżurskiego.'

Zuchwały napad na buokę dróżnika w Piotrowicach.
B E R L IN , 24. 7. (PA T.) Podczas 

sobotniej m anifestacji p a rtji nie­
miecko - narodowej nastąpiło nagie 
uszkodzenie głośników i mikrofonu 
tak, iż główny mówca Hugonberg 
nie mógł wygłosić swego przemó­
wienia. Również wszystkie kable 
elektryczne zostały przerwane. Po­
licja wdrożyła niezwłoczne docho­
dzenia celem w ykrycia sprawców 
sabotażu.

KATOW ICE, 24. 7. PA T . Wczoraj 
wieczorem  w targnęło tło m ieszkania  
dróżnika kolejow ego Oskara Chrusta 
w Piotrow icach na :rlaku lin ji kolcjo. 
wej P iotrow ice —■ Mikołów 4 zam asko­
wanych i uzbrojonych w rewolwery  
bandytów, którzy stero ryżowa wszy ro­
dzinę dróżnika rozbili św iecącą się  
żarówkę elektryczną, żądając od żony 
Chrosta w ydania pieniędzy. Przestraszo  
na Chrostowa wydala bandytom  70 zh,

poezem jeden z bandytów przy pomocy 
latarki elek tryo  mej przeszuka! w szyst. 
kie szuflady w m ieszkaniu, zabierając- 
znalezione 15 zł. z torebką damską i 
srebrny zegarek. B andyci pod groźbą 
zastrzelenia Chrostowej nakazali jej 
Rachować m ilczenie, poczem na sku­
tek krzyku rozbudzonych ćricci zb iegli 
do lasu. Zarządzony przez policję po­
śc ig  n ie dal dotychczas rezultatu.

zam ierza w żaden- sposób naruszyć 
praw  krajów  związkowych .Papen 
podkreślił, że nom inacja rządu Rze 
szy dla P ru s  jest tylko zarządze­
niem przejściowem. O zastosowa­
n iu  tego zarządzenia również do 
innych krajów, nie ma mowy, ponie 
waż zdaniem rządu Rzeszy porzą­
dek i spokój w  tych krajach  są za­
pewnione. Om awiając przyjęcie P a  
pena na dworcu kolejowym w S tu t 
gardzie dzienniki berlińskie zazna­
czają, że wśród wielu przyjaznych 
okrzyków pod adresem  kanclerza, 
n ie braldo również głosów „Precz z 
Papenem , niech żyje Severing44.

N A PA D  HITLEROWCÓW  
NA DZIENN IK A RZA.

B E R L IN , 2.4 7. (PA T.) Ubiegłej 
nocy grupa hitlerowców dokonała 
w dzielnicy zachodniej napadu na 
redak to ra  „Yosische Z tg.44 dr. W in- 
nersa, bijąc go pałkam i do u tra ty  
przytom ności. Ciężko poranionego 
odstawiono do szpitala.

DZIŚ WYROK TRYBUNAŁU  
W LIPSK U .

B E R L IN . 24. 7. (PA .). Przew o­
dniczący trybunału  stanu  w L ipsku 
zapowiedział w ydanie orzeczenia w 
sporze między rządem  pruskim  a 
Rzesza na poniedziałek.o rrodz. 13-ej.



„CZERWONY KUR" NU WSIACH, k r o n i k a
D o szczególnie niebezpiecznych 

przestępców  zaliczy.1 należy (podpa­
laczy. W przeciw ieństw ie bowiem 
ćo szkodliw ych skutków 'w ynikają­
cych z szeregu i n n y c h  przestępstw ,
gócfeffcyeh tylko w dobra ludz­
kiego lub w zdrowie poszczególnego 
obvw alela. Żywiołowa inoc_ ognia 
niszczy całość mienia. W razie poza 
ru  zagrożone jest równocześnie i ży 
cie człowieka 1 jego dobytek, oraz do 
pvtek jego najbliższych sąsfac.ow. 
Ogień traw i wszystko, co stanie .mu 
na drodze. . .

S ta ty s ty k a  w ykazuje, ze 
pożarów, jak ie  w ydarzyły się w 1 ol 
see w 1931 r. 3.829 pożarów wynikło 
z podpalenia.

Zdarzają się często wypadki pod 
palenia dla zysku. M ają one na ce­
lu osiągnięcie prom ji asekuracyjnej, 
przew yższającej lub rów nającej się 
w artości podpalonego objektu. W y ­
padki te są częste na  terenie woje- 
w ództw a kieleckiego, zwłaszcza w 
powiecie .zawierckim. ostatnio zas 
Dod Skarżyskiem .

P rem ja  jest dość duża — budulec 
(drzewo)' z lasów  państw ow ych do­
stać można b. tanio.

Czasem zdarza się, ale o nale­
ży do rzadkości, że ktoś podpala 
dom, chcąc ukryć w ten sposób sia­
dy  sprzeniew ierzenia, rabunków , za­
bójstw a lub innych przestępstw . S ą  
również w ypadki, na  szczęście bar­
dzo rzadkie, kiedy podpalanie m a 
ułatw ić rabunek w czasie zam iesza­
nia wywołanego przez pożar.

Z 3829 podpaleń w 1931 r. na te­
renie Polski, najw iększy procent 
przypada na podpalenia z zemsty. 
J e s t to najprostszy  sposób załatw ie­
nia porachunków  osobistych na wsi. 
Pow ody mogą być naw et bardzo 
błahe. B łahy spór o miedzę, kłótnia 
i znieważenie, ryw alizacja  o dziew­
czynę, spory rodzinne itcl. są bardzo 
częstym  powodem pożarów, niszczą­
cych n iejednokrotnie całą wieś.

„Czerwony k u r ' na dachu jest 
rzeczą drobną na w'Si. Należy bo­
wiem do najprostszych i n a jła tw ie j­
szych sposobów zemsty.

Jeszcze bardziej błahe byw ają 
pobudki podpalenia, w ypływ ające 
z innych przyczyn. Nie je s t zmyślo­
ny w ypadek podpalania kuchni 
przez kucharkę, która liczyła, że w 
ten sp >sób po pożarze o trzym a kuch 
nie, bardziej odpow iadającą je j zdol 
ilościom. M łoda dziewczyna podpa­
liła dom swoich chlebodawców, m y­
śląc, że w ten 'sposob  pozbędzie się 
ciężkiej służby, do której^oddali ją  
wbrew je j woli rodzice. K ilku  mło­
docianych chłopców podpaliło dom 
sąsiada, chcąc zabawić  ̂ się wido­
kiem straży  ogniowej, k tó ra  spieszy­
ła na pomoc.

Do najniebezpieczniejszych prze 
etępców należą t. zw. pyrrom anja- 
cy. Są to osobnicy, którym  spraw ia 
rozkosz p rzypa tryw an ie  się grozie 
pożaru. Rzecz ta  jc-st na  pierw szy 
rzu t oka niezrozum iała d la norm al­
nego człowieka, jednak  krym inali­
s tyka  zna dużo w ypadków  pyrrom a 
arfi. Czasem podpalacz przed sądem 
broni się pyrrom anją . W ypadki ta ­
kie zdarzały się ostatnio dość często 
na  terenie sądów poznańskich.

Cd opętańców tego rodzaju  nie 
jest wolne i województwo kieleckie. 
W  ub. roku grasow ał w7 powiecie 
zaw ierckim  w okolicach M rzysłod­
ki jak iś  m anjak , podpalający co

Eewien czas chudoby ludzkie. Dodo­
no był to umysłowo chory. Sposób 

jednak  podpalania domostw w ska­
zyw ałby raczej, że się miało tu do 
czynienia z pyrrom anjakiem .

Zanotowano również w ypadki 
podpalania z niezdrowej chęci odzna 
czenia. się p rzy  pożarach. W Pozna i 
n iu przed sądem stanął syn gospr- 
darza z pow. czarnochowskiego, któ­
ry  założywszy we wsi ochotniczą 
straż ogniowa sam wzniecał pożary  
któro nash pnie dzielnie ratował. 
Chłopak ten nie mógł się doczekać

okazji popisania się przy gaszeniu 
ognia.

Szeroko opisywano w pism ach 
w ypadek, jak i w ydarzył się jeszcze 
w tr. 1927 w pow. krasnostawskim .

W e wsi Bnite regularnie co dwa 
tr-zy dni w ybuchał pożar w różnych 
punktach. P olic ja , wiedząc, że po­
żar nie powstał przypadkow o, dozo­
row ała pilnie, pozatem wieś sama 
zorganizowała w łasną straż. Pożary  
jednak wybuchały jeden po drugim  
i to nietylko w nocy, ale i w dzień, 
co zaś najw ażniejsze podpalacz u- 
przedzał zawsze całą wieś rozrzu- 
conemi przez siebie kartkam i o po­
żarze, przytem  w ym ieniał dokładnie 
czas i objekt, k tóry  stanie w ogniu. 
Po dłuższych dochodzeniach zdoła­
no w reszcie schwytać sprawcę w 0 - 
sobie członka m iejscowej straży og­
niowej.

Osobnik ten, w zniecając pożar, 
pierw szy przybiegał zwykle z pomo­
cą pierw szy ratow ał i gasił z wiel­
kim zapałem  to, co sam podpalał. W. 
śledztwie zeznał, że pchała go do te­
go czynu jakaś niew idzialna siła. 
Znajdow ał wielkie zadowolenie w 
tern, że gasił pożar. J a k  się okazało, 
był to człowiek nienorm alny, Cier­
piący w ybitnie na  pyrrom anję.

Podobny w ypadek zdarzył się 
również w  województwie kieleckiem

P ra k ty k a  wykazuje, że bardzo 
często w gruzach, jakie pozostawia 
ogień po sobie, pozostaje nieraz nie­
tkn ię ta  Część podpałki użytej przez 
zbrodniarza do wzniecenia ognia.

W arszaw śkie laboratorjum  poli­
cyjne posiada kaw ałki szmaty, wy­
dobyte ze zgliszcz po pożarze. Stano 
w ią one ocalałą część podpałki. 
Dzięki temu, że kawałek szmaty do­
skonale pasował do płachty, znale­
zionej w m ieszkaniu  osobnika po­
dejrzanego o podpalenie, • udowod­
niono mu winę, k tórej dotąd z całą 
stanowczością się w ypierał. 'We 
F ra n c ji  zdarzył się w ypadek w ykry  
cia podpalacza dzięki odbitkom  pal­
ców, jakie zostały znalezione na ka­
w ałku gazety, k tórą owinięte były 
paku ły , użyte do podpalenia sterty  
siana. W szystko to wskazuje na to, 
jak  ostrpżnym  należy być przy  roz­
garn ian iu  zgliszcz, aby nie zaprze­
paścić jakiegoś drobiazgu, pozosta­
łego z podpalenia.

Pozatem  istn ieje  szereg innych 
okoliczności mogących wprowadzić 
na  ślad  sprawców. Do tych  uależy 
przedew szystkiem  stw ierdzenie fak­
tu  kupow ania w danym  okresie cza­
su m aterjałów  używ anych do pod­
palenia. 1

Szczególnie na  w siach i w ma­
łych m iasteczkach bardzo łatwo to u- 
s talie.

L ip itc  ,

25
Poniedz.

Program uroczystości jubileuszowych
na Jasnej Górze,

w dn. 13 — 16 sierpnia b. r.
K s. biskup dr. T. K ub ina  ustalił 

p rogram  I  se rji uroczystości jubi­
leuszowych.

Dnia 13 sierpnia o godz. 19. m. 30 
z bazyliki w yruszy procesja „ma- 
rja ń sk a “, zakończona nabożeństwem  
przed Szczytem  i wygłoszone zosta­
nie kazanie.

Dnia 14 sierpnia -  - niedziela. U- 
roczystą pon tyfikainą  sumę przed 
Szczytem  o godz. 10 m. 30 celebro­
wać będzie J E . K azan ie  wygłosi 
O. A lfons, paulin.

O godz. 16 przed. Szczytem  nie­
szpory z kazaniem . O godz. 17.30 
w prow adzenie dostojnego pielgrzy­
m a pana prezyden ta  państw a na J a ­
sną Górę wedle specjalnego ceremon 
ja łu . U dział pan a  prezydenta  w 
wieczorowem nabożeństw ie. O godz. 
19-ej rusza w ielka procesja z N ajśw . 
Sakram entem  z bazyliki przez W a­
ły  do Szczytu. L itan ja . K azan ie  w y­
głosi b iskup  K ubina. Św ięty Boże. 
Całonocna adoracja  do godziny 6 ra ­
no. Msze św ięte od godziny 12 w no 
cy.

Dnia 15 sierpnia.
Po całonocnej adoracji o godzi­

n ie 6-ej p ry m a rja  z kazaniem . O go­
dzinie 10-ej z kaplicy M atk i Boskiej 
ruszy  procesja z Cudownym  O bra­
zem, niesionym  przez ojców pau li­

nów i duchowieństwo do Szczytu, 
gdzie będzie ustaw iony w o łtarzu  do 
wieczora.

Sum a pon tyfikalna, k tó rą  p raw ­
dopodobnie odpraw i kardynał p ry­
mas Hlond. K azanie  wygłosi ks. 
Rozworowski z K rakow a. Podczas 
sum y śpiew w szystkich unisono. W [  
procesji i n a  sum ie bierze udział pan 
p rezyden t państw u. Po sum ie do go 
dżiny  18.30 adoracja  Cudownego 
Obrazu.

Godzina 18.30 nabożeństwo przed 
Szczytem. K azan ie  wygłosi ks. pro­
w incjał W ł. Ja k o  wski. P rocesja  z 
Cudownym  Obrazem do wielkiej ka­
plicy.

W  dniu 21, 26, 28 sierpnia i 8
września przew idziane są  dalsze uro 
czystości jubileuszowe.

M iasto Częstochowa w jednym  z 
tych  dni w  sposób specjalny złoży 
hołdy swej pan i i królow ej jasno­
górskiej. P rzew idziane są pochody, 
akadem je, p rzedstaw ienia  i ślubo­
w ania w ierności z upow ażnienia od 
byw ającego się p lebiscytu wśród 
mieszkańców m iasta  Częstochowy*

U rządza się też powszechną w y­
staw ę kościelną już od 12 sierpnia*

Zapow iedziane są  wielkie piel­
grzym ki ze w szystkich stron  kraju.

Dziś: Jakóba Ap.
Jutro: Anny 
WicLiód *  toina: U.58 

Zachód ełoćca: 7.42

RAD J O
W A R  £ Z A W A.

Poniedziałek .25 lipca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 

gram na dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd 
P rasy  Polskiej. 12.40. Orz. Kom. P I * .
12.45. P łyty. 15.00. Kom. gospod. lo.lO. 
Płyty. 15.30 Przegląd Komunikacyjny.
15.40. P łyty . 10.35. Kom. dla żeglugi 1 
rybaków. 16.40. Pogad. w jęz. Iraucu- 
skim. 17.00. Koncert popoł. 18.00. Odczyt 
z Krakow a. 18.20. Muzyka lekka. 10.15. 
Rozmaitości. 19.35. Pras. Dz. Kadjowy.
19.45. „Skrzynka poczt. rolm". 19.55. Pro 
gram  na dz. nast. 20.00. Feljeton p. t. 
„Książą Reichstadtu". 20.15. Tr. z Cie_ 
ehocinka. Operetka P . Abram.ma „W 1 
k torja  i jej huzar“. W  przerwie 1 dod. 
do Pras. Dz. Radj. W  przerwie między 
aktem  I I  i I I I  Kom. (ił. Wojsk. St, 
Meteor, dla Kom unik, lotn. i wiadonu 
sport.

W A R S Z A W A .
W torek, 26 lipca.

11.58. Sygnał cza-u z M arsz. Obs. 
Astr., hejnał z Krakowa. 12.05. P rcgr. 
na dz. nast. 12.10. Codz. Przegląd P ia s y  
Polskiej. 12.40. Urz. Kom. HIM. '12.4u. 
P łyty . 15.00. Kom. gospodarczy. 15.10. 
A r je i pieśni (płyty). 1 5 .30 . 'Chwilka lot­
nicza. 15.35. Kom. Państw . Urząd. WyCh. 
Fiz. i Państw. Zw. Sportowego. 15.40. 
Muzyka lekka (płyty). 16.35. Kom. Centr. 
B iura Hydr. dla żeglugi i rybaków.
16.40. „Wpływ otoczenia na dziecko .
17.00. Popularny koncert symfoniczny.
18.00. „Anita, Garibaldi". 18.20. Muzyka 
lekka ,z kaw. Hotelu Europejskiego. 
19.15. Rozmaitości. 19.35. P ras. Dz. Radą.
19.45. „Bieżące wiadomości rolnicze".
19.55. Program  na dz. nast. 20.00. Kon­
cert popul. 20.45. Feljeton literacki p. t. 
„Zmysł morski a poezja". 21.00. D. e. kon 
certu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Ra aj.
21.55. Kom. Gfł. Wojsk. St. Meteor, dla' 
komun. lotn. 22.00. Muzyka tan. z kaw. 
„Gastronomia". 22.40. Wiadomości spor 
towe. 22.50. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Poniedziałek, 25 lipca. .

11.58. Sygnał czasu z Warsz.. hejnał 
z Krakowa. 12.05. P rogram  na dz. bież. 
12.10. P ły ty  gramofonowe. 12.40 Koni. 
meteor, z Warszawy. 12.45. P ły ty  gram .
14.00. K om unikat gospodarczy. lo.OO. 
Kom. gospod. z W ai'sz- 15.10. Interm ez­
zo muzyczne. 15.30. Przegląd komunik, 
z Warsz. 15.40. P ły ty  gramof. 16.20. Po­
gadanka z działu: , Ogrodnik ś lą s k i .
16.40. Pogadanka w jąz. francuskim  z 
W arsz. 17.00. Koncert. 18.00. Odczyt z 
Krakow'a. 18.20. Muzyka tan. z W arsz. 
19.15 Rozmaitości. 19.25. P rogram  n a  dz. 
nast. 19.30. Kom. S trażactw a Śląskiego. 
19.35, Pras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Od­
cinek powieściowy. 20.00. Feljeton z 
[Warszawy. '20.15. Transm isja, operetki z 
Ciechocinka. W przerwach kom. meteor, 
z Warsz., wiad. sport, z Warsz., progr. 
na dz. nast.

-ooo-
O ^óiiia .

Awantura przy ściąganiu zaległego podatku
w sumie... 24 gros^f.

Na ul. Rudnickiej w Wilnie doszło 
do wielkiej awantury na tle przymusu 
wego ściągania podatków. F i właści­
cielki budki z wodą sodową, niejakiej 
Badanesowej zgłosił się1 sekwesfrator 
1 urzędu skarbowego z żądaniem zapła­
cenia zaległego podatku za rok 1931 wi 
sumie... 24 groszy. Badanesowa wyja­
śniła sekwestratorowi, iż wszystkie po­
datki za ubiegłe lata zaplaeiła i na do­
wód swych słów okazała odpowiednie 
kwity. Nie zrażony tem sekwestrator 
wytłumaczył, iż w danym wypadku za­
szła omyłka i zażądał kategorycznie 
natychmiastowego wpłacenia 4 zŁ 38 gr. 
to znaczy: 24 gr. właściwego podatku,
6 groszy odsetek za zwłokę i 4 zł. jako 
koszta egzekucyjne.

Właścicielka sodowiarni odmówiła 
wpłacenia tych pieniędzy, prosząc se-

kwestratora o odroczenie sekwestru do 
dnia następnego, by mieć możność wy­
jaśnić całą sprawę w urzędzie skarbo­
wym. Sekwestrator nie zgadzał się je­
dnak na zwłokę i usiłował zabrać za 
nieopłacony podatek pewną ilość tabli­
czek czekolady Przeciwko temu zaprote 
stowało kilku obecnych w sodowiarni 
klijentów, którzy zaczęli żądać od se- 
kwestratora odroczenia sekwestru do 
czasu wyjaśnienia sprawy. Powstała
kłótnia, która zgromadziła wpobliżu
tłum ciekawych. Awantura zwróciła u- 
wagę dwuch posterunkowych policji, 
którzy awanturę zlikwidowali. Se- 
kwestr został po dłuższych pertrakta­
cjach ze sekwestratorem odroczony, po­
licja zaś spisała protokuł za zakłócenie 
spokoju.

(o) Przywileje dla członków poisk. 
touring klubu. Powstanie delegatury 
polskiego touring klubu na  terenie w o; 
jewództwa śląskiego wzbudziło w sze-J 
regach automobilisiów i motocykli­
stów śląskich poważne zainteresowanie. 
Mimo braku propagandy , zapisało się 
na członków P. T. K. od 1 lipca juz k il­
kadziesiąt osób. Automobiliści i miłoś­
nicy tu rystyk i za m inim alną opłatą ty  
tulem  wpisowego i składek korzystne 
będą w najbliższym czasie z urządza­
nych imprez sportowych i krajoznaw ­
czych, z uczestnictwa w raidach i wy­
cieczkach, z najrozm aitszych ulg dla 
turystów, udogodnień ,porad, ubezpie­
czeń i zniżek w hotelach, restaura-, 
cjaeh, pensjonatach, składach towaro, 
wych i na kolejach (33 proc.), oraz z : 
udogodnień przy wyjazdach zagranicą 
(tryptyki i carnets de passages).

Biuro polskiego touring klubu w Ka, 
towicach przy ul. Stawowej 14 I  p. jest 
czynne w dni powszednie od godz. 10— 
14 i 17—19, w soboty tylko w godz. przed 
południowych.

Z Z A G Ł Ę B IA .
Os°biste. Sosnowiezanka p. Romana 

Zylberszlag skończyła w roku riez. 
państwowy insty tu t dentystyczny, uzy­
skując dyplom lekarza - dentysty.

Zaniedbanie drzew przed domami 
kolejowemu w Sosnowcu. 1 rzed doma­
m i kolejowemu na t. zw. Radosze znaj­
duje się szereg drzew, ktorem i n 'g ay  
n ik t się nie opiekuje. _

Drzewa te są w tak skandaliczny 
sposób zaniedbane, że poprostu litoso 
bierze. K ora obdarta, g a ł ę z i e  pousy cha 
ne, połam ane i ogołocone z liści.

Mfiżeby rządca gmachów kolejowych 
zainteresował się w końcu tą  sprawą, 
Jeśli zadaniem rządcy gmachów _jest 
opiekowanie się domami kolejowemu to 
obowiązkiem jego jest również op ię ta  
nad drzewhrai, które znajdują się oboK 
tvch domów.

Druk. ..E ypm s ZaHobia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1. te!. 4 J4 Redaktor odp.: JO p t usuoD io.
W \ da we a : Bełen a MonGor-h a.
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Konfereneja w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu. Ju tro  o godz. 2 popol w 
i 'spektoracie pracy w Sosnowe u odbę­
dzie się konferencja w sprawie podpisa 
uia MBO.WJ .© odszkodowania miedzy 
robotnikami a walcownią lir. Bcuand 
w Sosnowcu.

Ku uwadze policji w Sosnowcu. 5P5r 
ca Piłsudskiego roi się ostamio w godzi 
nach wieczorowych od najrozmaitszych 
szumowin podmiejskich, pijanych oso 
bników, którzy zaczepiają przechodzą 
eych, przyczem dają sie słyszeć ordy­
narne wyzwiska, od których puchną 
uszy. Może‘by policja zwróciła na drą 
ulice baczniejszą uwagę.

Dlaczego gasną lampy na ulicach w 
Sosnowcu? Od pewnego czasu eleknow 
uda malobądzlsa wyczynia mieszsau- 
oom 'Sosnowca zdośliwe psikusy- Na 
ulicach, niewiadomo z jakiej przyczy­
ny gasną co chwilą lampy. Zdarza się 
naprzykład, że na ul. 3 m aja zgadnie 
naraz kilkanaście lamp. Przez kilka mi 
mu panują 'ciemności. Lampy sią 
znów zapalają, znów gasna i tak w kół­
ko.

Czyżby to był najnowszy sposóo o- 
szczędzania .prądu?

Możeby m agistrat zechciał zaintere­
sować sią tą sprawą i wywarł na elek­
trownią odpowiedni nacisk, aby podo­
bne psikusy nie miały wiącej mie.isca.

Tego domagają sią mieszkańcy So­
snowca, przede wszy stkiem ci, którzy 
mi(s?Lają na krańcach miasta, gdzie 
gaśniecie lam p jest zjawiskiem ćbre- 
nieznem.

 O —

Legion młodych
MŚrGd r o b o t n ik ó w  

- Zagłębiu.
Obecnie na terenie Zagłębia, odby- 

wąją sią odczyty, organizowane przez 
logjon młodych. Odczyty wygłaszają 
członkowie g rap y  wileńskiej- Przy wód 
i grupy wileńskiej „żagarzystów** 
mgr. Henryk Dembiński wygłasza od­
czyty n. t. „Od kapitalizmu do bezkla- 
sowego społeczeństwa*', oraz p. Wlady 
sław Ryńca „Na ostatnich -zakrętach 
kapitalizmu**.

Odczyty te są oparte na deklaracji 
ideowej legjonu młodych. Dotychczas 
wygłoszone zostały odczyty w Zagórzu, 
Grodźeu ,i wczoraj w Sosnowca, w sali 
kina „Pałace**. Zainteresowanie odczyta 
hu wielkie., ©beoność robotników prze­
kraczała S00 osób.

-Odczyt -wygłoszony przez p. Ryńeą 
„Na ostatnich zakrątaeh kapitalizmu**, 
jest k ry tyką ustroju kapitalistycznego, 
oparty i rozwiniąty na tle obeenego 
kryzysu gospodarczego. Mgr. Henryk 
Dembiński w odczycie ..Od kapitalizmu 
do bózklasowego społeczeństwa**, wy­
chodząc z charakterystyki ginąceg-. ka 
piiaTizmu, przeszedł do rzeczy pozy­
tywnych, do nakazów chwili — zjedno 
ezenia ruchu robotniczego — na plat­
formie zawodowej, do zorganizowania, 
wielkiego świata pracy, celem skutecz­
nego przeciwstawienia sią zamachom 
ze strony mocno zorganizowanego ka­
pitalizmu.

Odczyt ten oparty na 6 artykule de­
klaracji ideowej legjonu młodych, któ­
ry  mówi, że: „Państwo polskie musi 
zerwać z niewytrzymojącym już życia 
ustrojem gospodarczym liberalno - ka 
pitalistycznym i przekształcić sią w pań 
stwo zorganizowanej ) racy, rządzone 
przez zorganizowaną hierarchicznie 
elitą fachową i prowadzące swą gospo­
darkę na zasadach planowości. Podsta­
wą przyszłego planu gospodarczego 
winno być dążenie do osiągnięcia jak 
największej samodzielności gospodar- 
czej w stosunku do zagrańicyM.

Odczyty te w najbliższych dniach 
cdbądą sią w innych miejscowościach 
dagłębia, o ezem będą osobne zawiado­
mienia.

Mlnlster^kn skarbu nie zgodziło się
ii a budowę nowej szkoły powszechnej w 8

CZOPKI HEMOROIDALNE
™VaricoI“ (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
Krwawienie^ zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.
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Hak to donosiliśmy, komisarz Kuź­
niak bawił w tyeh dniach w Warsza­
wie, gdzie załatwiał trzy sprawy, a 
mianowicie: sprawą podatku inwesty­
cyjnego na rok 1932-33, sprawą przepi­
sów wódociągowo - kanalizacyjnych i 
sprawą budowy ogródka dla dzieci na 
P ogon i.

Pierwsza sprawa t. zn. podatek inwe 
styeyjny został przez ministerjum za­

twierdzony w wysokości G0.QG3 zł. na bu 
dowę, kostką granitow ą odcinka ulicy 
3 maja od cerkwi do wiaduktu dietlow 
skiegto. Mmisteijum skarbu nie zgodzi­
ło sią natomiast na budową projekto­
wanej już oddawna szkoły powszechnej 
na Pogoni i nie zatwierdziło 2 podat­
ków na ten cel: 120.00!! zł., która to su­
ma została już, ściągnięta i 60.008 zł. Ra 
zem więc na ten cel miasto przeznserry-

W pracy nad 'wychowaniem
obywatela - żołnierza,

Z PLENARNEGO POSIEDZENIA ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W ZA­
GŁĘBIU.

W -drugiej połowie września r, b zo­
stanie zwołany do Sosnowca walny 
zjazd delegatów związku strzeleckiego, 
z oddziałów powiatu będzińskiego w 
celu złożenia sprawozdania z całorocz 
nych wysiłków i wyboru nowych władz 
powiatowych. Zjazd ten będzie zarazem 
wielką m anifestacją strzelecką w Za­
głębiu, w której wezmą udział poza de­
legatam i 1 karne szeregi strzeleckie. 
W związku z tem zarząd powiatu za­
rządził ostatnio plenarne posiedzenie 
wszystkich prezesów i komendantów, 
które odbyło sią w lokalu „Kuźnicy** 
przy udziale kierownika podokręgu ślą 
slviego sędziego Grabskiego. Pierwszy 
zabrał głos prezes W. Szenk, który po 
odczytaniu nadesłanych, życzeń pomyśl­
nego rozwoju związku strzeleckiego 
przez starostą J. Boxę i inspeklora Ja- 
niczaka, przeszedł do sprawozdania z 
walnego zjazdu delegatów w Warsza­
wie.

Następnie lekarz powiatowy Z. S dr. 
Branicki omówił znaczenie akcji sani­
tarnej w oddziałach, osiągnięte już wy 
niki, najbliższy program  i bezwzględ­
ną konieczność rozszerzania jej na ca­
łym terenie. W długim *i przykłado­
wym referacie komendant Z. Nowara 
scharakteryzował sytuacją i dotychcza 
sową pracą w terenie, piętnując wyko­
rzystywanie efektów pracy strzeleckiej 
przez niektóre jednostki i organizacje 
stojące poza związkiem. W dalszym 
ciągu zwrócił uwagą na konieczność 
skonsolidowania ruchu strzeleckiego. 
Komendant główny związku strzele­
ckiego będzie zastępcą dyrektora pań­
stwowego urzędu p. w. i w. f., komen­
danci okręgów zostaną inspektorami 
p. w., komendanci powiatów — zastęp­
cami powiatowych komendantów p. w.

Na eliminacyjne zawody Kraków— 
Zakrzów do marszu szlakiem kadrówki 
wyjedzie w najbliższych dniach druży­
na (w składzie 14-tu) oddziału Dąbro­
wa, jako najlepszy zespół marszowy 
powiatu, k tóry  zdobył trzykrotnie na­
grodę przechodnią okręgu związku le- 
gjonistów i zaszczytne piąte miejsce 
w zeszłorocznych zawodach w Krako­
wie. Wiceprezes S. Abratański zaznajo­
mił zebranych z przygotowaniami do 
walnego zjazdu delegatów w Sosnowcu, 
kładąc duży nacisk na odpowiedni wy­
bór delegatów, to znaczy ludzi o dłu­
goletniej i szczerej pracy społecznej..

W  ożywionej i obszernej dyskusji 
brali udział prawie w zysey przedsta­
wiciele oddziałów, wysuwając cały sze­
reg trudności terenowych.

W wyniku dyskusji powzięto odpo­
wiednie uchwały, dotyczące głównie 
najpoważniejszej w dzisiejszych cza­
sach przeszkody — osiągnięcia stałych 
źródeł Wpływów pieniężnych, poważnie 
decydujących o pomyśłncm rozwoju od 
działów i całej organizacji.

Ostatni zabrał głos sędzia Grabski, 
wskazując na podniesienie stanu licze­
bnego z jednoczesnem przeprowadze­
niem sekcji członków, oraz wyrobienie 
czynnika obywatelskiego wśród wła­
snych szeregów, a następnie całego spo 
łeczenstwa. Kończąc powiedział: „Mu­
simy ustrzelczyć przedewszystkiem sie 
bie, nasze oddziały i wreszcie całe spo­
łeczeństwo. Mniej mówić, więcej robić. 
Dzisiaj nie czas na słowa**. Okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczpospoli­
tej, pierwszego komendanta Józefa P ił 
sudskiego i odśpiewaniem I-szej bryga­
dy zakończono obrady.

S. A.

Oszukańczy bank cieszyński
wyłudza wpisowe i koszty n i administrację

pod pozorem udzielania pożyczek
M inisterjum  skarbu otrzymało wia­

domość iż istniejący w Bielsku Cieszyn 
skim bank hipoteezno - kredytowy nie 
zasługuje na zaufanie.

W celu wyjaśnienia rzeczywistego 
stanu rzeczy, z polecenia m inisterjum  
skarbu dokonana została w banku rewi 
zja, która dała rewelacyjne wyniki.

Przed rokiem założono w Mysłowi­
cach bank hipoteezno - kredytowy, na 
którego ezełe stanął niejaki Aleksander 
Duda. Po tygodniu bank przeniósł się 
do Bielska Cieszyńskiego, a dyrekto­
rem jego został niejaki Jan  Krieg

Rewizja stwierdziła, że dyrektor 
przedsiębiorstwa nie posiada absolut­
nie żadnego m ajątku, oraz, że zamie­
szkuje bez zameldowania policyjnego.

Dokładne badania ksiąg wykazały, 
że bank, powołany „w celu udzelania 
na zasadach spółdzielczych pożyezek 
długoterminowych swym członkom za 
zabezpieczeniem hipoteeznem**, pobierał 
od każdego ubiegającego się o pożyez- 
kę 10 zł. wpisowego, a następnie 5 proc. 
tytułem  kosztów adm inistracyjnych od 
każdego dziesiątka pożyczki, a także 
ściągał 10 proc. na udziały.

W chwili obecnej bank posiada 18# 
członków z 1319 udziałami, przyczem 
członkowie ci wpłacili 41.258 zł. w go­

tówce i  około 180.000 zł. wekslami. Po- 
zatem złożyli zabezpieczenie hipoteczne.

Z tej" sumy wypłacił bank pożyczek 
gotówTkow'yeh tylko S.15S zł. i trochę po 
zyczek udzielił w wekslach, reszta zaś 
figuruje w księgach, jako pokrycie 
kosztów administracji.

Bank nie posiada żadnego kapitału 
zakładowego, ani kapitału obrotowego. 
Zalega pozatem od kwietnia czyn­
szem mieszkaniowym, oraz z pensjami.

Ponieważ oszukańczy bank zapomo- 
cą agentów i ogłoszeń sta ra  się w dal­
szymi ciągu werbować naiwnych, należy 
przestrzec przed nim opinję publiczną.

Prawdopodobnie m inisterjum  skar­
bu wyda decyzję W sprawie likwidacji 
oszukańczej instytucji.

S w ęd zen ie  c ia ła  o raz  w sze lk iego  
ro d za ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a
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2 Stogu tfcśam
jest to id e a ln y  n ie szk o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ją c y  w a d y  n a sk ó r  
ka ta k  u doros łych , jak  i u  d z iec  
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ło 180.000 zł. Ministerjum stanęło na 
stanowisku, że budowa szkoły daje male 
widoki zatrudnienia bezrobotnych, a 
obecnie ten wzgląd należy mieć przede 
wszystkiem na uwadze.

Druga sprawa, to przepisy wodocią­
gowo - kanalizacyjne, opracowane przez 
miasto według wzoru ministerjum ro­
bót publicznych i przesłane do zatwier­
dzenia. Otóż w przepisach tyeh poczy­
nione zostały drobne poprawki i w naj­
bliższym już czasie ogłoszone zostaną w 
formie zarządzenia w urzędowym dzień 
niku Wojewódzkim.

W trzeciej zkolei sprawie budowy o- 
gródka dla dzieci na Pogoni komisarz 
Kuźniak rozmawiał z ministrem pra­
cy i op. społ. Hubickim, któremu przed 
stawił plan budowy i kosztorys, wyno­
szący około dwadzieścia kilka tys. zł.

Ogródek ten ma być wybudowany na 
2 i pół morgowych terenach miejskich, 
znajdujących się obok szkoły nr. 7. 
P. minister do sprawy tej ustosunko­
wał się bardzo przychylnie i przyrzekł 
pomoc w miarę otrzymanych kredytów.

Gdyby więc magistrat 'otrzym ał na 
ten cMt-/chrt»raee przy bu
dowie się je­
szcze w jesieni b. r., tak, że w' maju ro-, 
ku przyszłego moźnaby było ogródek 
ten oddać już do użytku.

KARNA ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 
NIEWPŁACENIE SKŁADEK UBEZ- 

PIECZENIOWYCH.
Dnia 1 września r. b. wchodzi w ży­

cie prawo o wykroczeniach, ogłoszone 
w drodze dekretu prezydenta Rzplitej.’ 

A rtykuł 58 praw a o wykroczeniach' 
postanawia:

„Kto kierując zakładem pracy, nie 
wpłaca do instytucy„ ubezpieczeń spo-] 
łecznych sum, potrącanych na rzecz 
tych instytucyj przy wypłacie pracu­
jącym wynagrodzenia., podlega karze 
aresztu do 3 miesięcy, lub grzywny do 
3000 złotych".

Przytoczony artykuł daje instytu­
cjom świadczeń socjalnych, a więc ka­
sie chorych, Z. U. P. U„ funduszowi' 
bezrobocia i zakładowi ubezpieczeń od- 
wypadków, obok praw a egzekucji, pra-' 
wo kierowania spraw o niezapłaconej 
składki na drogę sądową przeciw kie­
rownikom zakładów pracy.

 000-----

HUMOR.
JA K  SOBOTA.

Znanego kupca z ul. Modrzejewskiej 
p. Leona P. zapytuje znajomy o klion. 
telę.

— U mnie klient, to jak sobota — 
odpowiada p. P.

— Co znaczy? A?
— Zdarza się raz na tydzień.

PRZY TELEFONIE.
Pewną damę znaną z temperamentu 

i dowcipu, niepokojono telefonicznie — 
przez pomyłkę telefonistki lub złośli­
wość wołającego. I  zdarzyło się raz, że 
kiedy pani ta  udawała się na spoczynek 
dzwoni gwałtownie telefon:

-H a llo !
— Czy towarzystwo „Wulkan**?...
Na to zirytowana dama odpowiada:
— Tak wulkan, ale bez towarzystwa.
NICZEGO J E J  N IE ODMAWIA.
— Mój mężu boli mię ząb, muszę iść 

do dentysty.
— Idź, moja duszko, wiesz że ci żad­

nej przyjemności nie odmawiam.
W REDAKCJI.

— Panie redaktorze, napisałem żyv 
ciorys głośnego działacza społecznego yt

— Nie mamy na to miejsca w nume< 
rze !

— Ależ panie redaktorze!
— Zachowaj pan życiorys jako ma- 

terja ł do nekrologu!
POCHWAŁA.

— Tatusiu, dzisia j mnie pan nauczy) 
ciel wyróżnił wobec całej klasy!

— A to ładnie. I  cóż ci takiego po­
wiedział ?

— Żo wszyscy jesteśmy osłami, ale) 
ja  jestem największym!

MODNE MAŁŻEŃSTWO .
-  Więc czuje się .pani szczęśliwa*, 

pani E lu i nie zmieniła pani zdania ą 
małżeństwie, chociaż minął już rok od 
ślubu?

— O, nasze małżeństwo można nr.< 
prawdę nazwać szczęśliwem i zgo-Loent 
Już  trzy razy odraczaliśmy term in roz­
wodu.
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Niezwykły wypadek m asowego obłędu
M aadiiil

We wsi Geladzina pod Podbró­
dkiem. w wo.i- wiieńskiem, miał miej 
see niezwykły wypadek masowego 
obłędu, jakiemu uległa rodzina Szer
misów. ,

Szczegóły tego wypadku przed­
stawiają się następująco: Przed
kilku dniami wściekły pies pokąsał 
krowę Szermisa. Krowa została wy 
łojona i mleko zostału spożyte przez 
członków rodziny Szermisa jego 
żonę i 6-cioro dzieci. W parę dni

ZE  SPORTU.
SUKCES „ZAGŁĘBIA” w  RADOMIU.

ZA G Ł ĘB IE -  R. K. S. 6:1.

później żona i dzieci Szermisa zaczę­
ły zdradzać oznaki choroby umysło-

We*Szermis nie wiedział z początku 
co robić, wreszcie zawiadomił o wy- 
padku policję. Lecz było już zapóź- 
no, żona bowiem jego wraz z dwoj­
giem dziećmi zbiegła do lasu, gdzie 
się ukrywa. Mieszkańcy wsi Geladzi 
na żyją w obawie, iż choroba rozpo­
wszechni się i na innych mieszkań­
ców wsi.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałewy”

D ziś na żąd an ie publiczności
ostatni dzień

TAJEMNICZA SZÓSTKA

M istrz A k lasy  Z agłębie bawił wczo 
raj w R adom iu, gdzie rozegrał zawody  
nńedzygrupow e o m istrzostw o okręgu  
kieleck iego z radom skiem  kołem  sporto

"Z a g 'e b ie  odniosło w aln e  zw ycięstw o

nad R K S-ein w stosunku 6:1.
M istrz zagłeb iow ski w ykazał sw ą  

dobrą formą.
Oby nadal drużyna nasza odnosiła  

takie sukcesy.

ifthwaieiiny wystĘp „MaltoiJi 2 Mora#s&'£j 
Ostrawy w Sosnowcu i Będzinie.

PRZEGRANA Z HAKQAHEM I

ON JA

UN JĄ . -  MAŁO W ARTOŚCIOW A  
GOŚCI

- M A K K A B I (M O RAW SK A O STR A W A) 2:1 (0:0).

GRA

Z ap o w iad an y  w ystęp  M ankabi (Mo­
rawska O strawa) w B ędzinie i Sosnow  
cu wzbudził zrozum iałe za in te re so w an ie  
w śród  rzesz sportow ców  Zagłębią.

N ieste ty  już po przegranej M akkabi 
z H skoahem , który pokonał gości w sto 
sunku 3:0, zainteresow anie grą czecho- 
słow ackiej drużyny osłabło. .

W czorajszy mecz M akkabi z C 11.14 
w ykazał, że drużyna erści nie prz?i.sta­
w ia większej wartości i sprowadzanie 
takich drużyn do Zagłębia jest z ..p eł­
nie bezcelowe. . . . .  ,

G o'cie przedstaw ili sie  sportowcom  
zagłebiow skim  z jaknąjgorszej strony; 
gra ich była m iejscam i brutalna, a n ie­
które posunięcia, kolidow ały poprosiu  
z etyką sportowca w w yniku czego sę­
dzia p. Okularczyk na m eczu z Łnją  
w ykluczył jednego z graczy gości.

P rzeb ieg spotkania z U n ją  przedsta­
w ia sią następująco: _ .

W  pierwszej połowie gry  obie dru­
żyn y  przeprow adzały szereg ataków  
bez w yniku. W ynik  0:0 u trzym ał się
do p-Wnvy. , . .

W  drugiej połow ie goście z karne­
go strzelili goala.

U n ja  zerw ała s i ę  do ataku i  ze strza­
łu  Aiidruszew ieza uzyskała bramką. 
Pod koniec g ry  U n j a  uzyskała całko­
w itą przew agą i gra odbyw ała s i ę  na  
jedną bramką w w yniku czego Morga- 
ła strzelił jeszcze jednego j^oala.

N ajlepszym  na boisku Dył_Brzozow  
ski z U uji i Lemberger, d o -fc u  
również był M orgała, który g ia l  tyLko

W T era fza czą ła  sią u gości 
w i /••ul celow ał obrońca „Makabi y

jając każdą piłką z pod bram ki na aut.
Końcowe fazy  gry  b y ły  o w icie zyw  

sze niż poprzednie.
Sędziow ał p. Okularczyk dobrze.
Zwycięstwo U n ji jest zupełnie za . 

służone, gdyż grała  z k ilkom a rezerwo­
w ym i. „ T .

Jako przedmecz odbyły^ się zawouy  
m iędzy Sam sonem  a II  U ują, które za 
kończyyły  sią zw ycięstw em  UDji w sto 
sunku 3:2.

08“ KATO W ICE -  ZAGŁĘBI A N K A  
3:1 (0:1).

W  Dąbrowie odbyło sią towarzyskie 
spotkanie m iądzy „06“ K atow ice a „Za 
giębiauką", która odniosła porażką w 
stosunku 3:1 .

Gra bardzo ładna. W  pierwszej po­
łow ie prowadziła „Zagłębianka 1:0. Do 
pioro w drugiej połowie goście uzyskali 
3 bramki.

Sędziow ał p. Szerer b. dobrze.
 r«([0-----

Z FRO NTU LIGOWEGO.
W czoraj rozegrane zostały  cztery  

spotkania o m istrzostw o lig i  państw o­
wej. W ynik i spotkań przedstaw iają się  
następująco:

RUCH — G A R B A R N IA  2:0 (1:0)).
W  W ielkich H ajdukach ślązacy od. 

n ieśli walne zw ycięstw o nad Garbar­
nią  w stosunku 2:0. .

Ruch grał nadspodziewanie dobrze.
Bram ki dla gospodarzy u zysk ali l i ­

terek i  Bluszcz.
CRACOVIA -  CZARNI 4:1 (0:0).
„Cracovia pokonała na w łasnem  bo-

I M ą ż z a m i p y
%aij— >■'- (p o  w  I f  fsC'
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Następnego dnia o wpół do dzie­

w iątej hrabia odjeciiał do Chenne- 
gieres.

Zaledwie wrota pałacu zamknę­
ły się za nim, pan intendent uoai 
się na ulicę Faisandene.

Magdalena od czasu ocalenia jej 
życia, zwłaszcza gdy przekonała się 
o jego rzeczywistej wierności, czuja 
dla niego wdzięczność, ro zresztą 
nie przeszkadzało jej ocemac go, jak 
na to zasługiwał.

— Czy masz pan co nowego?
— Mam i rzeczy ważne.
— Cóż takiego?
— Pan hrabia odjechał do th e n

, ieres. , .
i powróci zapewnie dzis wie-

•(•vivreUI? . . - iPrzeciwnie, pozostanie tam 
czas dłuższy i mnie kazał tam przy­
jechać.

— Rzeczywiście, to wiadomość 
ważna.

— Czy przebywając na wsi, mam 
również przesyłać pani codzienne 
sprawozdania?

— Koniecznie... Nie spuszczaj

Następny program „POŻAR 8A1ATA“.

Dziś

Kino-Teatr IW szponach handlarzy kobiet
„PAŁACE” rolach głów nych:

‘ Marja Malicka, Zofja Batycka,
B ogusław  Sam borski.

s
„Sawajearskla SosskSs 
2teSa“ (z m arką Kogttt°jM 
są stosowane przy eh®* 
robash ScSądka, kiszstej. . 
obstrukcji I kamlwir4  
KSłsSewsiefo. 

„i>ztva]c&rskls S srzK Is Ziole** 
©i naturalnym łagodnym środblei® 
przeczyszczającym, ułatwiający® 
frakcjo organów traw ien ia  I dz!s» 
ł a te c jp n  p rzec iw ko  o ty to S d .

DROBNE OGŁOSZENIA-
PO SADY i PRACE

Ś O L lfiŃ A  kucharka g-osgodyni potrzeb  
na od zaraz do restauracji w  Ivlim onto-
wio. _____________   — ---
BU C H A LTER  m ający d ługoletnią  
praktyką, zaprowadza księgow ość, po­
rządkuje zaniedbaną w każdem przed 
siąbiorstwie, poszukuje jakiejkolw iek  
posady biurowej' stałej lub godzinowej. 
Za pomoc przy w yrobieniu  posady sta­
łej dam 3 pierwsze pensje. Zgłoszenia  
do „Expresu“ pod „skromne w ym aga­
nia". ___________

----------- -  — -  f.ŁWMWM ^ ;^ n g g a^u~a’J » a c iu ^ r p . i»M n:

Kupno i sprzedaż.

SKLEP do sprzedania z m ieszkaniem  
na ul. P iłsudskiego nr. 59. W iadom ość 
Sosnowiec, ul. D aleka nr. 18 w  sk le . 
p ie .   ___

Zgubione dokum enty
po 5 groszy za l  w y raz.

isku  Czarnych w stosunku 4:1.
Gra dość słaba, Czarni gra li ostro. 
Do przerwy utrzym ał się  w ynik  0:0. 

Dopiero w drugiej połowie „C racovia’ 
uzyskuje cztery goale ze strzałów  Ku- 
bińskiego (2)- Ciezewskiego i  Z ielińskie 
go po jednej.

POLON J A  -  22 P. P . 2:1 (2:1)
W  Siedlcach Polouja w ygrała  z 22 p.

p. 2:1.
Bram ki dla P olon ji zdobył Szczepa. 

niak.
W ISŁ A  — V/ ARSZ A  W IA N K A  

6:0 (2:0).
W isła w W arszawie odniosła sukces 

pokonując W arszawianką 6.0.
Gra bardzo słaba. _ .
Bram ki strzelili: Artur,?, bracia R ei­

m an po 1-ej i  jedna samobójcza.

ZGUBIONO -weksel na 227 zł. 40 gr. 
p łatn y  30. 8. br. w ystaw iony przez ci. 
Grunbauma w Będzinie, R ynek 22, na 
zlecenie F. Blcchm ana, który się  unie­
w a ż n ia .  __ _______   __ —
W Ł A D Y SŁ A W  W O JTASZEK  zgubił 
książką wojskową w ydaną przez 1 KU. 
M iechów, kartę m obilizacyjną i  k siąz. 
ko, kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
JA K U B O W SK I ST A N ISŁ A W  zgubił 
książkę K asy  Chorych wydaną w S o ­
snowcu.
PODGÓRSKI JÓZEF zgub ił dowod o- 
sobisty , w yciąg  z k s ią g  ludności, w y­
dane przez gm in ą  Moskarzew, pow ia­
tu  W łoszczow skiego i św iadectw o szkol 
ne w zakresie  7 k la s  szkoły  pov7Szecu- 
nej.

CHRONICZNIE chorym , niezakaźnym  
stały  pobyt tanio. Sanatorjum  „balus 
Kraków.

pan hrabiego z oczu ani na godzinę, 
ani na minutę i zawiadamiaj mię o 
wszystkiem, nawet o rzeczach napo- 
zór drobnych.

— Dobrze.
— Czy hrabia nie mówił panu o 

wczorajszem mem nagłem zjawie­
niu się u Gabrjeli Stellini?

— Nie mówił, ale badał mnie 
strasznie, a z badania tego domyśli­
łem się wielu rzeczy. Była chwila, w 
'której o mało wszystko nie zostało 
stracone, z powodu owego pokwito­
wania, znajdującego się u pani...

— Czy podejrzewał pana?
— Tak; był tak niesprawiedli­

wym, że nawet obwiniał..
' — Starałam  się jednakże usunąć 

od pana wszelkie podejrzenie. Mó­
wiłam o panu bardzo źle., nazywa­
łam pana łotrem, nikczemnikiem, 
człowiekiem godym szubienicy...

— Było to zręczne, mimo to je­
dnak hrabia mnie podejrzewał. Na 
szczęście, wywinąłem się i jesteśmy 
znowu najlepszymi przyjaciółmi.

Po chwili milczenia Magdalena 
rzekła:

— Potrzebuję również wiedzieć 
wszystko o Gabrjeli Stellini.

~  Przesiadując w Chenneviers, 
nie mam możności dozorować jej 
osobiście.

— To prawda. Ale pamiętaj pan, 
żebym o Lucenayu wiedziała wszy­

stko. Nadto w raportach swoich 
donoś mi pan o stanie zdrowia nie­
szczęśliwej hrabiny, która interesu­
je mnie bardzo.

— Dobrze. Czy pani przypu­
szcza, że hrabina nie wyjdzie z tej 
choroby?

— Zdaje mi się, że jest bardzo 
chorą.

— I  pan hrabia mówił mi to sa­
mo. . .

— Gdybyś pan spostrzegł jakie 
nowe i niepokojące symptómata, 
zawiadom mnie natychmiast.

— Może pani na mnie rachować.
— Więc do widzenia. Z niecier­

pliwością oczekiwać będę pańskiego 
raportu.

Dufour wrócił do swego miesz­
kania, zjadł śniadanie i zabrawszy 
swe pieniądze, odjechał do Ckenne- 
vieres. O godzinie piątej był już w 
willi jaworowej.

Tegoż dnia około dziewiątej ra­
no Gabrjela Stellini w towarzystwie 
swej pokojowej M arjetty, udała się 
na dworzec kolei Y.ncennes i naje­
chała do stacji Yarenne - S -
Hilaire. Przybywszy na mi i
Drzebywszy most Chenneyieres, za­
częła rozglądać się w okolicy.

Od pierwszego rzutu oka spo­
strzegła wznoszącą się na szczycie 
pagórka willę jaworową, wśród wspa 
niałego parku, którego wiekowe

drzewa i traw niki zielone ciągnęły 
się aż do tarasu  , odciętego tylko 
drogą od brzegów Marny.

Okna willi byty odsłonięte i 
przy fasadzie wznosiło się ruszto- 
wanie, na którem pracowali deko­
ratorzy.

— Stąd widać willę doskonale— 
rzekła do siebie Cabri — a przez 
dobrą lornetkę będę mogła obser­
wować wszystko, o  tam się dziać 
będzie. Zresztą bardzo łatwo będzie 
można nawet porozumiewać się z 
Juljuszem za pomocą znaków umó­
wionych. Chodzi więc tylko o to, by 
znaleźć jaki dom do najęcia nad 
brzegiem rzeki.

Wzdłuż brzegu ciągnął się szereg 
domków ładnych, ukrytych w zielo­
ności. . ’ N

— Ach, pani, jak tu ładnie! —• 
zawołała Mai’jetta.

— Właśnie tu ta j będziemy szu­
kały.

— Możeby pierwej zamówiła pa­
ni śniadanie... W ątpię, by restaura 
terzy tutejsi w ciągu tygodnia zao­
patrzeni byli w produkty...

c. d. n.
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